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Zwraca się uwagę na firmę Bpigy 0l- 
która poleca kremy | pasty do od- NEIM funa 
świeżania hucików, ovaz wszelkie laklery na ka- 
palusza słomkowe, 


Zwraca sią uwagą Szan. Pań na wielki wy- 
hór nader guatownych kapeluszy damskich 
ałomikowych | angielskich w znszezytnie znanym 
od r. 1846 skladzie kapeluszy męskich 

L. Hochstim 


w Krekowia, Florgańska 5 


Największy w Krakowie wybór p 
wnych i pięknych parasolek po cenach 
nadzwyczaj przystępnych poleca magazyn A. 
Froncza przy ul. Floryanakiej 17. 


Drierżawca działu ogłoszeń w „Nowinach“ BŁ 
Cyrankiewicz poleca wszystkim czytającyra „Na- 
winy“ aby xakupzwali i zaopatrywali się na ae- 
zon wiosenny i letni u godnych polecenia firm 

się w „Nowinach” stale ogłaszają, 


s 

Z pola wojny. 

Tyle tylko wiemy, że Japończycy trze- 
ma drogami, Lrzema kolumnami pozycye 
Rosyan przy Motien i Liaojang obchodzą, 
że wszystkie siły ros. ze wszystkich stron 
szachują, bo czwarta ich kolumna usado- 
wila się w Fengwangczeng, a piąla ope- 
ruje na Niuczwang. Pomniejsze zaś od- 
działy rekognoskują i przerywają koleje i 
lelegrafy. Przygotowują więc ostrożnie, 
wytrwale, z planem dokładnym dalsze cio- 
sy. Jaki jest ten plan, gdzie ciosy nastą- 
pią, tego oczywista nikt nie wie, Kuropat- 
kin zaś koncentruje się na. wewnętrznej 
swojej linii, zgoła mie wiedząc, w którą 
swonę się zwrócić. Jest on skazany tylko 
na defenzywę; cala ofenzywa należy do Ja- 
pończyków, a w tem leży także wielka 
korzyść, gdyż spadać mogą niespodzianie, 
mogą poszczególne dyspozycye zmieniać, 
mogą na miejscu natarcia przeważn 
gromadzić. Wskutek cyklonów i trudnoś 
które powodują przypływ i odpływ morza, 
wytwarzając nadbrzeżne mielizny na 2 km, 
w morze, lądowania japońskie, zwł a 
w Pit-szewo, mające na celu oblęganje 
Port Artur, odbywają się uciążliwie, po 
woli, przez co też i operacye na lądzie do- 
znają zwloki. 

Dokładne informacye wykazują, że na 
ogół biorąc, wojsko japońskie co do liczby 
niema wcale przewagi nad rosyjskiem. 
Calu operująca armia japońska (dwie ar- 
mie) wynosi dopiero 100.000 ludzi i 270 
armat, a rezerwy 20.000 i 42 armat. 
Przewaga ich w pojedyńczych starciach 
jest tylko dziełem dobrego planu i prze- 
zornych koncentracyj. Trzecia armia jap. 
częściowo już wylądowała, a częściowo do- 
piero płynie. Zarządzono zaś mobilizacyę 
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Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 1:40 
xa odnouienie do domu dopiłca sią 2 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 


Prenumerata sa granicą: 
mienięcznie 1 mk, 60 fon, 9 franki 50 ot, 


Nr. 112 


OGŁOSZENIA === 
Na pierwirej stronie przed 
tekate: wiersz petitu 1 K, 
Ja na czwartej atro- 
titu po 20 h. 
Nadeslane sa wiers GO h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p, Bt. dyrankia- 
woz, ul. św. Jana I. 30, dom 
pod „Pawiem* od 8 r.do A popol 
u wyjątkiem niedzio] i świąt: 


STROWANY 


Na Lwów skład i ekspedycya: 
A a Sokolowakiago 
iż Hausmana 9, — 


Wiadomoñai uatnia, telefonicznie I Iatowata przyjmuje 
redakcym — (TELEFON 512) ~ od godziny 7 rana da 
godziag 8 wieczorem. — Rękopisów nia zwraon sią. 


„Nowiny” wychodzą codziannie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątacznych —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


E 


A T) 
MANTEN fhs 
=) 
z Z fakatu 


a 


NUUŁNCZEŃ: 
a 


ŻA 


PERIN 
yee 


Mapa ohbacnego terenu wojny: Półwysep Liaołung. 
Na krańcu półwyspu liaotuńskiego znajduje się słynny Port Arturi Dalnij (Ta-lien-wan). Port 


ku pólnacy liz 


Artura połączany jest i 
linotuńską, opuszozony obe! 


iv przez Rosyan, dalej prz 


kolejową przez Dalnij, Ninozwang nad zatoką 


riaujang (gdzie koncenlrują się leraz 


siły rosyjskie, wyparta z nad rzeki Jala i półwyspu liaotuńskiegoj z Mukdenem, stolicą Mandżnryi, 


a Jeszcze bardziej na 


armii czwartej, O flocie donoszą 
z Czifo, że eskadra admirała K 
bombardowała forty w Dalny i 
baterye ros. zdemonlowała. Posterunki 
nadbrzeżne ros. zostały również karlacza- 
mi wyparle. Japończycy wylądowali wte- 
dy i rozpoczęli skombinowany atak od lą- 
du i od morza. Depesza nie mówi, kiedy 
się to działo; w każdym razie Dalny już 
bodaj od trzech dni Japończycy zajęli. Jest 
to główny na całą wschodnią Azyę port 
handlowy. Zniszczenie portu i doków przez 
uchodzących Rosyan odezujæ dotkliwie mor- 
skie, handlujące państwa, zwłaszcza Chi- 
ny, Anglia i Ameryka, które wysłały tam 
dla obrony swoich poddanych dwa okręty 
wojenne. | 

Niemieckie źródła donoszą, że oddzia- 
łom kozackim udała się w północno-wscho- 


północ z Charbinem, 


dniej Korei podburzyć przeciw Japończy= 
kom napół dzikich Tughaków, że Rosya- 
nie dostarczyli im kilka tysięcy karabinów, 
|że dowodzą nimi oficerowie kozaccy. Być 
może, że grasują lam jakie bandy, że ra- 
|bnją, ba w lo im graj i jest to k kie 
rzemiosło. Taka ruchawka lokalna nie mo- 
że mieć znaczenia nawet dywersyi. 
Widoki, że klęski ponoszone zmuszą Ro- 
syę do prowadzenia choćhy kilku łat tej 
wojny, a stosunki na granicach między 
Mandżuryą a Chinami coraz się zaostrzają 
i mogą wywołać konieczność wdania się 
Ghin, a co za tem idzie, wojna przestanie 
być zlokalizowaną, teren jej może się je- 
szcze rozszerzyć i zostaną zagrożone inte- 
resa wszystkich państw w Chinach — oka- 
liczności te niepokoją już mocno całą dy- 
plomacyę. Wszystkie państwa chciałyby 


GLAZURE do podłó 


wysychającą w przeciągu 
= pół godziny == ~~ 


polecają 


REIM i Spólka 


Hraków 
Rynek 37. 


wynaleść sposoby zakończenia tej wojny, 
ale jeszcze nikt takiego sposobu nie wy- 
nalazł, lubo cała akcya medyacył dawna 
jest obmyślaną i ułożoną między Anglią 
i Francją. Że ta wojna nie tylko Rosyę 
niszczy, ale interesą wszystkich państw na- 
raża, nad tem ubolewa dyplamacya zaró- 
wno jak i miłośnicy pokoju. Ale wojna 
ma swoje nieubłagane wymagania, zwła- 
szcza taka wojna, która inauguruje zupeł 
ną w nasiępstwach swoich zmianę nietyl- 
ko położenia w Azyi, ale wogóle stosun- 
ków między Europą a Azyą, oraz stosun- 
ków w Europie, które wskulek pogromu 
Rosyi całkiem inaczej się ułożą. Niema in- 
nego wyjścia, tylko albo Rosya, alba Ja- 
ponia musi zostać pogrążoną, ubezwładnio- 
ną. Dlatego też musi Japonia zdobyć Port 
Artur, musi Koreę bezwzględnie przed Ro- 
syą, ubezpie zyć, mnsi Rosyę z Mandżn- 
ryi zupełnie wyprzeć, a potem oddać 
ją Chinom, zatrzymując sobie półwysep 
Liaotung i Port Artur. Że się na taki wy- 
nik wojny zaniosło, to wątpliwości już nie 
ulega. Innega wyjścia dla Japonii niema. 


Z KRAJU. 


II. Zjazd delegatów Tow. 
Sokolich okręgu I. 


Wadawice, 15 maja. 

Dziś o godzinie 2'30 popołudnia odbył się 
tu drugi Zjazd delegatów Towarzystw Soko- 
lich okręgu I w gmachu „Sokota“, Na Zjazd 
przybyło 45 delegatów z różnych stron, re- 
prezentujących 17 gniazd, Delegatów powitali 
imieniem miasta burmistrz p. Iwański i pre- 
zes „Sokoła“ miejscowego, poczem otworzył 
obrady Zjazdu prezes „Sokoła“ krak., inż. 
Turski, powołując na sekretarzy druha Szay- 
nowskiego z Krakowa i druha Niemczynow- 
skiego z Kalwaryi. W ciągu dyskusyi, w 
której zabierali głos delegaci: z Żywca, Fry- 
szlatu i Andrychowa, ostatni prosił, aby o- 
kręg krakowski większą otaczał opieką no- 
wopowstające gniazda. Po przemowach druha 
Szaynowskiego i prezesa Turskiego, nastąpiły 
z porządku dziennego użnpełniające wyhory. 
Wiceprezesom wybrany został druh Leon Kro- 


bieki z Bochni, Da wydziały na lat 3 weszli 
druhowie Kurowski, Rowiński i Niemczyno- 
wski. Na lat dwa wybrany został druh Fir- 
la, Do komieyi rewizyjnej wybrani druhowie : 
Ptak, Szczepański i Nartowski na rok jeden. 

Po nader ożywionej i wyczerpującej dysku- 
syi nad wnioskami komiayi, Zjazd delegatów 
uchwalił z małemi poprawkami wszystkie 
wnioski. 

Przysyły zjazd delelegatów odbędzie się w 
Żywcu; termin oznaczy wydział okręgowy. 
Uchwalono dalej kilka rezolneyi, które zo- 
stały przekazane wydzinłowi okręgowemu, Po 
wyczerpaniu materyału prezes zjazdu zam- 
kog? o godzinie 7 wieczorem obrady. „Boko- 
li“ krakowscy wysłali telegram kochanemu 
O. Aniołowi z wyrazami głębokiej czci. Na- 
stępnie zaproszono delegatów na drugą salę 
na skromny posiłek, przy którym nie bra 
klo i toaatów, a zakończył ostatni burmistrz 
miasta, p. Iwański. O godzinie B wieczorem 
delegeci udali się na kolej. 

Z Myślenic piszą nam; Staraniem tutej- 
szego Sokola w dniu 12 hm, święcono także 
u naa wiekopomną rocznicę nadania Konaty: 
tucyi 8 go Maja w ten sposób, że zrana od- 
było się w kościele parafialnym uroczyste 
nabożeństwo z kazaniem, zasłasowanem do 
okoliczności. a wygłoszonem z przejęciem 
przez ke. Kwiatkowskiego, wieczorem zaś w 
Bali mokolej, zapełnionej publicznością po 
brzegi, miał dr Klakurka odczyt na temat: 
„Położenie włościan w czakie nadania kon- 
atytucyić, a następnie wygłosił prolog, napi- 
sany na otwarcie sceny amatorskiej, a kólko 
amatorów odegrało poprawnie w bardzo ła- 
dnych kostyumach i przy nowych dekora- 
cyach teatralnych obrazek Anczyca pt. p&o- 
bzowianie*. wiczenia gimnastyczne, pianie, 
oraz „pieśni narodowe! układu Galla, od- 
śpiewane przez chór sokoli, dopełniły całości. 
Olichód ten sprawił na slichaczach, pomię- 
dzy którymi nie brakowalo i włościan, bar- 
dzo miłe wrażenie, 

Z Zakopanago. Jakie horendalne niedo- 
łęstwo okazał wydział Tow. Tatrzańskiego 
w sprawie schroniska przy Morskiem Oku, 
na które rzekomo nie można było „zna 
leść pieniędzy“, o tem świadczy oświad- 
czenie hr. Zamoyskiego. Hr. Wladyslaw 
Zamoyski, właściciel Zakopanego, z okazyi 


zamierzonej budowy schroniska przy Mor- 
skiem Oku złożył oświadczenie na osta- 
tniem posiedzeniu Wydzialu Towarzyslwa 
tatrzańskiego, że gotów jest dać swą po- 
rękę na pożyczkę, którąby Towarzystwo 
ewentualnie zniewałone było zaciągnąć na 
budowę schroniska ' 

Na sezon letni Zakopane przygotowuje 
się raźnie, Kilka też niespodzianek ocze- 
kuje gości. Pierwszą najgłówniejszą będzie 
„Uniwersytet wakacyjny", Następnie duże 
znaczenie będzie rmała reforma miejsco- 
wego stowarzyszenia „Ozytelni zakopiań- 
skiej“, Mianowicie Stowarzyszenie to zmie- 
nia nazwę i charakter z „Czytelni“ na „Bi- 
bliotekę publiczną zakopiańską *. 

Wstęp do „Biblioteki“ będzie albo bez- 
płatny, albo wynosić będzie minimalną 
sumę. Przy „Bibliotece“ będzie „Czytelnia 
pism“ i „Wypożyczalnia książok do domu“ 
— korzystać z dwóch ostatnich instytucyi 
będzie można za opłatą miesięczną. 

Z faktów dnia ostatniego trzeba wymie- 
nić: pożar w papierni Zamoyskiego, gdzie 
zgorzał duży skład przygotowanego papie- 
ru i przenosiny sanaloryum Stow. mlo- 
dzieży „Bratniej pomocy” ze starego, bar- 
dzo niewygodnego pomieszczenia przy ul. 
Jagiellońskiej, do nowego domu p. Króla 
przy uliczce Sienkiewicza. 

Nowy Sącz, 15 maja. (Powiatowy zwią: 
zek stowarzyszeń. Urządzenia wystawy 
prac majstrów i uczniów, — Wybór komi- 
tetu. — Miejska Kasa Oszczędności. 
Wielki koncert). Wezoraj 14 bm. o godz, 
6 wieczorem odbyło się tu w wielkiej sali 
Rady miejskiej zgromadzenie przełożeństw 
stow. przemysłowych i członków wydziałów 
tychże. Zgromadzenie zagaił p. R. Pisz, księ- 
garz, prezes Wielkiego Cechu, przewodniczył 
p. L. Bartkiewicz, insp. kolej, a sekreta- 
rzował bar. Lipowski. Władzę polityczną re- 
prezentował komisarz starostwa p. Prek. 

Celem utworzenia tu powiat. związku stow. 
przemysłowych i urządzenia wysiawy prac 
uczniów, ewentualnie w połączeniu x okrę- 
gawą wysiawą prac majstrów, wybrano ści- 
ślejszy komitet. Do komitetu weszli pp.: L. 
Bartkiewicz, insp. kol, R. Pisz, właśc. księ- 
garni, bar. Lipowski, A]. Jankiewicz, właśc. 
pracowni ślusarskiej, Fr. Gargula, właśc. 


Zbrodnia lekarza. 
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W końcu, tak się oswoił, że przychodził 
jako dobry przyjaciel i nie szukał już po- 
ZOrTów. 

Gdy byl przy Paulinie, pożerał ją ocza- 
mi, ścigał spojrzeniem każde jej poruszenie 
a na usta tłoczyło mu się mnóstwo rze- 
czy, których nie śmiał wypowiedzieć, ale 
kióre zdradzał smętny uśmiech i głos 
drżący. 

Pewnego wieczoru, gdy już miał odcha- 
dzić do ła Cendrióre i żegnał się z wie- 
śniaczką, ona go zatrzymała i rzekła: 

Niech pan jeszcze zostanie, panie 
Josillet. 

Żatrzymał się zdziwiony i zmięszany. 

— (ży masz mi co powiedzieć, panno 
Paulino ? 

— Tak! 

- A więc słucham pani. Niech panna 
Paulina śmiało żąda odemnie wszelkiej 
przysługi, Pozwolłbym się porąbać na ka- 
walki, żeby widzieć twój uśmiech. 

— Więc nie zmieniły się twoje uczucia 
dla mnie, panie Josillet ? 

— O! nie! — zawołał ze szczerem u- 
niesiemem i zaczerwienił się. 

— Chwiałbyś się ze mni, ożenić? 

— Ależ lak! Pani czuje dobrze, że nie 


przestałem o tobie myśleć! Chociaż, za- 
prawdę, nigdy nie mówiłbym ci o tych 
rzeczach, gdybyś sama tego nie zażądała. 

— Otóż między nami potrzebne jest 
pewne porozumienie i wyjaśnienie nie- 
których rzeczy. 

— A zatem porozumiejmy się. 

— Proszę usiąść, panie Josillet, 

Wieśniak przysunął krzesła i usiadł. 
Przygniótl pięścią czapkę na kolanie, roz- 
stawi} nogi i oparł ręce o rękojeść bała, 
7 którym się nigdy nie rozstawał. Poczem 
odezwał się trochę onieśmielony: 

— Cóż więc tak ważnego musz mi o- 
powiadać, panno Paulino? 

— Jossillet, ponieważ cheialbyś bardzo 
o mnie się starać i ponieważ, jak ci się 
zdaje, ja nie mam nie przeciwko temu, 
nie powinnam zatem nic przed tobą u- 
krywać, prawda? 

— Mów wszystko, co ci się tylko po- 
doba, panno Paulino. Słucham cię. 

Wtedy w lesie, gdy po raz pierw- 

szy wyznałeś mi, że mnie kochasz, dla- 
tego odtrąciłam cię tak opryskliwie, że ja 
z mojej strony nie dla pana nie czułam, 
pani Josillet, nie kochałam cię. 

— Domyśliłem się tego. 

— Ale to jeszcze nie wszystko... 

— A! — rzekł dzierżawca, trochę za- 
niepokojony.... 

— Kochałam innego... 


Biedny chłopiec uśmiechnął się bole- 
śnie, pokiwał głową i wstał z krzesła... 

— (Chcesz mi więc powiedzieć, żebym 
sobie poszedł, nieprawda, panno Paulino? 
że dla mnie nie tutaj miejsce, że mogę ci 
stanąć na przeszkodzie... 

— Ależ nie, Josillet... ależ nie.. 

Zawakała się znowu, bardzo zakłopota- 
na. Wieśniak także głęhoko zafrasowany 
colnął się parę kroków ku drzwiom. 

— Stuchaj, Josillet, chcę być szczerą do 
końca... Ja wtedy kochałam... twego pana. 

— Pana Jerzegol.. A panna Marya *.,. 

— Otóż zazdrościłam jej; a może być 
gdybym była uprzedziła pana Jerzego, po- 
wierzyła mu tajemnicę pana Madelora, o- 
znajmiła o tem Maryi w inny sposób, by- 
łabym zapobiegła wielu nieszezęściom... 
Dziś Marya jest w oczach świata zgubia- 
na. Tej nieszczęsnej nocy, w której nie 
było jej w domu, wieśniacy widzieli ją z 
Jerzym w la Cendriere i teraz w całej o- 
kolicy, gdzie tyłka znają doktora, posądza- 


ja jego córkę, że jest kochanką dzierżawcy. 


— Tak, ja znam całą tę bistoryę. 
— Widzisz więc, jak ja zawiniłam. 


— To prawda, nie dobrze postąpiłaś; 


jednak teraz żałujesz tego, co zrobiłaś, 


Wiem przecież dobrze, że wyratowałaś pan- 
nę Maryę z głębin Lessy, 


Sak ace nastąpi. 


Rękawiczki 


niciane, jedwabne i tmitacya 
duńskich; pończochy t skarpetki 


polecają 


Stefan P J brębskii i Ska 


"EPA" Z 


warsztatu szewskiego, St. Szkaradek, maj- 
ster krawiecki i St. Kmietowiez, prezea Czy- 
telni mieszczańskiej. Ze strony magistratu 
brał udział wiceburmistrz p. Konrad Ale- 
ksander. W posiedzeniu ma brać udział także 
jeden z urzędników Rady powiat. 

Miejska Kasa oszcz. w N. Sączu, licząca 
34 lat istnienia, wykazuje w sprawozdaniu 
za rok 1903 obrotu zwyż 8,000.000 koron. 
Stan wkładek wynosił 1,657.000 kor. Poży- 
czek na zastaw papierów udzielono 53.000 
kor., na weksle 1,204.000 kor, na hipote- 
kach 406.000 kor. Suma pożyczek wynosi 
Bu, miliona kor. Czyaty zysk za rok 1903 
wynosi 35.000 kor. Z tego przeznaczyła 
Kasa w r. 1903 na cele dobroczynne i po- 
wkzechnie pożyteczne 6.160 kor. 

W sobotę 14 bm. odbył się tu w wielkiej 
sali kasyna urzędniczego koncert R. Poselta 
z współndziałem chóru męskiego kasynowe 
go. Akompaniament objął artysta.muzyk i 
kompozytor z Krakowa, p. Michał Świerzyń- 
ski. Bała była zapełniona publicznością, któ- 
ra nagradzała artystów bezustannymi okla- 
skami. 

Stary Sącz, 15 maja. (Uroczysty wieczór). 
Dnia 12 bm. urządziło tut. Tow, gimn. Bo- 
kół ku uczczeniu wiekopomnej rocznicy Kon- 
stytucyi 3 maja, uroczysty wieczór z bardzo 
obfitym programem. Wieczór zakończył obraz 
sceniczny z Pana Tadeusza „Spowiedź Bo- 
plicy*. Dochód, przeznaczony na pomnoże- 
żenie funduszu budowy gmachu Sokoła w 
Starym Sączu, był dość znuczny. Licznie 
* zgromadzona publiczność nie szczędziła za- 

służonych oklasków znakomitym amatorom. 

lasto. (Tow. „Szkoły Ludowej“ — „So- 
kót“). Nareszcie Towarz. „Szkoły Ludowej“ 
dalo znać o sobie. W dniu 14 b. m. na eel 
tegoż Tow. dany był koncert w sali kasyno- 
wej (dlaczego nie w „Sokole*?) Slowa wstę- 
pne o znaczenin Tow. „Szkoly Ludowej”, 
pięknie opracowany i ze swadą, wypowiedział 
tutejszy nanczyciel, p. Kaniowski. W kwar- 
tecie samyczkowym, przy akompaniamencie 
fortepiann, brały udział najlepsze siły ama- 
torów, pp. Fabianowie, Maleczek, Kurian, 
Jankiewicz, Kosydur. Chór „Sokoła“, golo te- 
nora były wprost -biesiadą dla słuchaczów, 
których niestety było — mało. Powodem zly 
wybór gali, późne ogłoszenie, tak dalece, że 
mało kto w mieście wiedział o koncercie. — 
Z początkiem czerwca b. r. tutejszy „Sokół* 
robi wycieczkę do Dukli, celem założenia 
tamże nowego gniazda „sokolego*. „Szczęść 
Boża* w pracy! — Miasteczka: Kolaczyce, 
Żmigrod, Biecz, powinny się już zdobyć na 
założenie gniazd „sokolich”. Jasło pomoże — 
Towarzystwa amatorskie mnożą się ta w o- 
kolicy. Staraniem kierowników szkoły w Oso- 
bnicy i w Tarnowcu odbędą się tamże przed- 
stawienia o treści patryotycznej, Praca taka 
wyda plon dodatni. 

Osiek. (Ciekawy pedagog. — Poczta. — 
Gmina). Qoraz częściej dają się tutaj sły- 
szeć skargi, których bohaterem jest nauczy- 
ciel ludowy, Wojciech Reymann. Niedawno 
pobił w szkole córkę Jana Skibińskiego, na- 
derwał uszy synowi Macieja Popera, zaś pa- 
lenie papierosów podczas lekeyi uważa pan 
naiczyciel za konieczne, aby nadać sobie po 
wagi. Postęp nauki żaden, ho niema komn 
należycie uczyć, prowadzić, umoralniąć, Zda- 
niem powag —- nauczyciel ludowy powinien 
dla szkoły, dla oświaty pracować. Pan Rey- 
mann jest innego zdania: materyalizm to grunt, 
jest więc radnym, kasyerem i sekretarzem 
gminnym, ekspedytorem pocztowym, agentem 
towarz. asekur. „Slavia“, przeprowadza wybo- 
ry, jest naczelnikiem straży ogniowej, preze- 
sem ochrony zwierząt, opiekunem nieletnich 
it p. Czy człowiek taki może sumiennie 
wykonywać obowiązki nauczyciela ludowego? 
Znęcanie się nad dziatwą szkolną, procesa 
karne, gdzie figuruje w sprawach takich, 


Kużdy 


nowy 


Jak paezportowo byćlęce, pobory za ogląda- 
cza bydła i t. p to chyba wystarcza, aby 
tego „wielkiego człowieka” przenieść na spó- 
kojniejsze miejsce, Urząd pocztowy pomie- 
szezony jest w szkole; czy tak być powinno? 
Naczelnik gminy Andrzej Popera to wierny 
poddany swojego sekretarza, tańczy jak mu 
ten „wielki człowiek“ zagra. Wspólnie dzia- 
łają, chodzą, radzą, przesiadują na terminach, 
nchwalają wydatkki gminne. Przeciwko go- 
spodarce tych panów wystąpiło grono gospo- 
darzy, eo jest powodem procesu karnego, 0 
wyniku którego wkrótce doniosę. Sa. 


Z Ya 


Z wsjółczesnej poezyi polskiej. 
KARABELA. 

Karahela przepyszna z damasceńskiej stali— 
Najprzedniejsi ją mistrze w Damaszku kowali, 
Hartnjąc w złotym ogniu, aż się oto stała 
Na wszelki cios odporna i na rdzę wytrwała. 
Rękojeść ma sadzoną — kamień przy kamie- 
niu — 
W królewskim mógłby każdy zabłysnąć pier- 
„  [ścieniu: 
Tu rubin płomienisty, tam szmaragd blask 
niec), - 
tęcza różnobarwna 
świeci.... 
w wielkim 
honorze, 
Na makącie tureckiej w gościnnej komorze, 
Obok zbroice i hełmów rycerskich przypięta. 
Służyla do kontnsza i tylko od święta — — 
Szlachcie ją przypasywał, gdy hawił w sto- 
licy, 
Na sejmie elekcyjnym lub też do ołtarza 
Przy boku zapłonionej szedł oblubienicy.... 
(Widzialem ją za szybą, wczoraj, u handla- 
TZA....). 
Zdzisław Dębicki 


Go słychać 
W MIEŚCIE ? ana irys asc 


KALENDARZ. 


Dziś we wtorek Paachalise. — Jutro we środę 
Feliks. — Pojutrze we czwartek Celestyna. 

Wachód słońca 17 b. m. o godz. 4 min. 25 — 
zachód o godz. 7 min. 29 — dłagość dnia go- 
dzin 16 min. 4, 


(wdzie dyament, jak 


Była niegdyś w czci wielkiej i 


Wtorek. 

"Teatr. W miejskim „Gavaut, Minard i Ske", 
komedya w 3 sktach E. Gondineta o godz. wpół 
do B-ej. 

Letni zamknięty. 

Zgromadzenia: W domu przy ul. Brackiej 
1.1, I p. Wiec wszystkich opodatkowanych o go- 
dzinie 7 wieczór, 

Środa. 


Teatr. W miejskim: „Uriel Akosta“, trage- 
dya w Ń aktach Gutzkowa, o godzinie w pół da 
8 wieczór. 

W letnim: w parku krakowskim: „Krakowiacy 
i Górale“. opera narodowa w 4 aktach J, N, Ko- 
mińskiego. 


Z teatru miejskiego. Repertnar bieżącego 
tygodnia zapowiada na wtorek wesolą kroto- 
chwilę Gondineta „Gavaut, Minard i Sp.“ na 
środę po cenach zniżonych „Uriela Acostę" 
Gutzkowa, na czwartek po raz piąty „Lillę 
Wenedę" Słowackiego; w tej ostatniej rolę 
tytułową po wyjeździe na dłaższy urlop p. 
Mrozowskiej odegra p. Władysława Ordonó- 
WRA. 

W sobotę nkaże się na naszej scenie po 
raz pierwszy głośna komedya Karola Fuldy 
pt, „Siostry bliźnieć (Zwillingsschwester). Rzecz 
ta na scenach niemieckich graną była nije- 
zliczone razy, a w Wiedniu cieszyła się ró- 
wnież nadzwyczajnem powodzeniem. Główną 
kobiecą rolę w tej sztuce odegra p. Rutkow- 
ska. Z interesującej tej nowości odbywają się 
już od paru dni próby pod kierunkiem pana 


Walewskiego. 


sce, „Nowin” i „Kuryera Krakowskiego” 


„Kościuszko pad Racławicami“ odegrany 
zostanie w czasie Zielonych świąt w zmienio- 
nej obsadzie a mianowicie rolę prezydenta 
Lichockiego po chorym p. Przybyłowiczu ode- 
gra p. Zelwerowiez, a graną przez ostatniego 
rolę praporezczyka Katkowa p. Frączkowski. 

Repertuar teatru miejskiego 

Wtorek „Gavaut, Minard i 8p.“ komedya 
w 3 aktach M. Gondineta. 

Środa „Uriel Acosta“, tragedya w 5 akt. 
Gnizkowa (popularne). 

Qzwartek „Lilla Weneda*, tragedya w 5 
sktach Juliusza Słowackiego z muzyką WŁ 
Żeleńskiego. 

Sobota „Siostry bliźnia*, kom, w 4 akt. 
Fuldy (nowość). 

Niedziela o godz. 8 „Kościuszko pod Ra- 
clawicami“, obraz historyczny Lasoty; o wpół 
do 8 „Biostry bliżnie“. 

Poniedziałek o godz. 3 „Kopeiuszek* wi- 
dow. fant. w 8 obr. Grimma; o wpół do 8 
„Lilla Weneda*, 

Z wędrowak po Słowiańszczyźnie (Vele- 
hrad) p.t. t. wygłosi odozyt prof. dr Maryan 
Zdziechowski w środe 18 b. m, o godzinie 
w pół do 7-mej wieczorem w lokalu Stow, 
Ozytelnia dla kobiet Jagiellońska 5. Wstęp 
dla gości i członków. 

Z Uniwersytetu. W sobotę w południe na 
tutejszym Uniwersytecie otrzymali kandydaci 
adwokacey, pp. Bernard Langrok, rodem z 
Drohobycza i Zygmunt Vogler, rodem z Kra- 
kowa, stopień doktorów praw. 

Z Kółka kontuszowejja otrzymujemy no- 
tatkę, że członkowie Kólka wzięli gremialny 
udział w procesyi na Śkałkę z katedry wa- 
welskiejj Do Kółka przystępują z dnia na 
dzień coraz nowi członkowie, zwłaszcza ze 
ster włościańskich. 

Poświęcenie sztandaru. W sobotę po po- 
łudniu dokonał ks. kanonik Banduraki po- 
święcenia sztandara gimnażyum ów. Jacka, 
w nsystencyi katechetów gimn. ke. Golby i 
ks. Kulika, oraz Q. Zaczka, przeora 00. Do- 
minikanów. Przed poświęceniem przemówił 
ke. kanonik gorąco do młodzieży, poczem i- 
mieniem gimnazyum mówił dyrektor p. T. 
Skuba i jedan z uczniów. Matkami chrze- 
stnemi były panie: Petelenzowa, Skubowa, 
Wędkiewiczowa i Poźniakowa, oraz panowie: 
inspektor dr L. German, prof. dr. Jordan, 
dyr Skuba i prof. Kannenberg, dzięki któ- 
rego szczególnym staraniom otrzymuje mło- 
dzież piękny, kosztowny sztandar, jako jeden 
więcej dowód jego prawdziwej życzliwości 
ku młodzieży. Sztandar ten wykonany jest 
z wielkim artyzmem: na amarantowym polu, 
wyszyty jest piękny biało-srebrny polski o- 
rzeł, a po drugiej stronie na różowym polu 
wizerunek M. Boskiej. Poświęcenie odbyła 
się na gustownie ndekorowanym dziedzińcu 
gimnazyalpym w obecności calej młodzieży 
gimn. św. Jacka, delegacyj innych szkół ére- 
dnich i licznej publiczności. Uroczystość ta 
studencka zakończyla się defilndą młodzieży 
przy orkiestrze gimnazynlnej przed gośćmi i 
sztandarem, 

Przesłuchanie Mrawca. W niedzielę dnia 
15 bm. sędzia śledczy Dr. Marowski przesłu- 
chiwal Jana Mrowca, obwinionego o znaną 
zbrodnię w Podgórzu. Mrowiec do winy się 
nie poczuwa i twierdzi stanowczo, że kryty= 
czną noc przepądził w domu. Zakwestyono- 
wany przy rewizyi w domu Mrowca pilnik, 
odesłany do Wiednia oclem zbadania chami- 
cznego kladów, jak gdyby z krwi pochodzą- 
cych, jeszcze nie został z powrotem odesłany: 

Zguhiana. P. Regina Schreiber zgubiła 
wozoraj zegarek srebrny damski z łuńcu- 
szkiem. 

Zuchwały złodziej. P. Qyryl Mentachik 
doniósł do tntejszej polieyi że wczoraj rano, 
gdy wsiadał do tramwaju przy moście pod- 
górskim, jakiś nieznany mu człowiek, zbliży- 


wszy się do niego, wyciągnął mu z kieszeni 


otrzyma bezpłatne premium. Miesięczny nowy uboneni 
otrzyma Album Sakala z 80 ilnetr. Kwart. abonent po- 
mieć H, G. Wellsa „Gdy epiący się budzić albo wesołą no- 
welę „W naszej letniej stalieyć, półroczny bogato ilusirow 
Album Wawela* którego cena księg, wynosi 8 koron. 


od kamizelki srebrny zegarek z dawizką. Gdy 
Mentschik zanważył kradzież, złodziej zdołał 
się już ulotnić. 

Z powodu braku miejsca w dzisiejszym 
numerze odkładamy sprawozdanie z wczoraj- 
szego przedstawienia „Manfreda* w teatrze 
miejskim do numeru następnego. 

Rewolucya gazowa. Wczoraj wieczór oko- 
ło godz. pół do B poczęły światła gazowe 
na ulicach i w mieszkaniach gasną. W kil- 
ku jatarniach przynlicznych palniki przestały 
nawet funkcyonować, wydając natomiast świ- 
szczące odgłosy. Przykre świsty z kilkndzie- 
sięciu palników aali Rady miejskiej były przy 
ozyną* przerwania posiedzenia budżetowego 
ojców miasta, którzy sobie szeptali, że to jest 


b 
demonstracya duchów obywatelstwa krakow- 
skiego przeciw podwyższaniu podatków. Po 
pół godziny ówiatło się zwolna rozjaśniło, 
Przyczyną tej nie bardzo miłej muzyki było 
powietrze, które się z gazowni dostało do 
rar i rozszedłezy się po mieście, wydosta- 
walo się na zewnątrz i psuło oświetlenie. 

Tajemnicza kradzież? Władze wojskowe 
wysłały niedawno do Przemyśle dwie lufy i 
różne częńci składowe armat, W Przemyślu 
okazał się podobno brak zasuwy (Verschluss) 
armaty. Komenda przemyska zwróciła się z 
reklamaoyą do dyrekcyi kolejowej, która znów 
zawiadomiła policyę. Śledztwo, prowadzone 
na dworcu przez p. kom. Kostrzewskiego i 
ajenta, p. Br. Karcza, pokazało, że jeżeli o- 
wa zasuwa istotnie wysłaną została, to apraw- 
ca kradzieży mógł ją zeskamotować jedynie 
w miejscn nadania, ale nie w drodze, a zwła- 
azeza nia w Krakowie. 

Strejk organistów w całej Galieyi zapo- 
wiada „Qłos organistowski”, podając w jaki 
sposób wyzyskiwani są organiści i jak wszel 
kie ich próby o uregulowanie chocby skrom- 
nej egzystencyi nie odnoszą skutku. 

Fachowi ogrodnicy krakowscy zapytnją 
się tą drogą prześwielnego magistratu, czy 
upoważnił grabarzy cmentarnych zajmować 
się ogrodnietwem, a to obeadzaniem groków 
kwiatami i dekorowaniem roślinami darniowa- 
mi. Bo obmiecenie koło grobów jeszcze nie 
upoważnia, podejmowania się robót ogrodni- 
czych, bo oni nie mają karty przemysłowej, 
i robią tem krzywdę fachowym ogrodnikom, 
którzy podatki opłacają. 

W fastynis na dochód „przytuliska We- 
teranów z 68/4 r, w dniu 5. czerwca 1904 r. 
przyrzekły łaskawy współudział pod prze- 
wodnictwem JW. Pani Wandy z Iłowieckich 
Lipowskiej następujące panie : 

Antoniewiczowa Stanisława, Bielańska Gn- 
stawowa, Borzęcka Fugeninszowa, prof. Bro- 
wiozowa Tadeuszowa, Bednarska Helena, Chy- 
liska Michalowa, Chronowska Fustachowa, 
Dolińska Zofia, Dołżycka Karolowa, Dobrzań- 
ska, Dąbrowska Mieczysławowa, Fedorowiczo: 
wa Janowa, Gotkowska Andrzejowa, Gor- 
czyńska Bronisława, Gulska Helena, Hupko- 
wa Marya, Haniszewska Zofia, Jordanowa Ja- 
nowa, Jakubowska Fanstynowa, Jawornicka 
Józefowa, prof. Korczyńska Edwardowa, 
Korczyńska Ludomilowa, Kaczkowska Enge- 
nia, Konopkowa Adamowa, Koszykowa Józe= 
fowa, Klemensiewiczowa Edmandowa, Lisow. 
ska Władysławowa, Leowa Julinszowa, Eep- 
kowska Karolowa, Muesilowa Franciszkowa, 
Morawska Janina, Horoszkiewiczowa — Fe: 
licya Homolacsowu, prof,: Makarewiczowa 
Bolesława, Mączyńska Maciejowa, Miklaszew- 
ska Juliuszowa, Niewiarowska Henrykowa, 
Niewiarowska Władysławowa, Odrzywolska 
Staromirowa, Pieniążkowa Zofia, Pniewska 
Wanda, br. Rychthofenowa, prof. Roznero= 
wa Aleksandrowa, Szołayska Adamowa, Sło- 
nińska Stanisława, Bzarska Henrykowa, To- 
mikowa Marya, Truska Władysławowa, Ujej- 
ska Gustawowa, Wiszniewska Konstantowa, 
Włodkowa Zdzisławowa, Żuławska Włodzi- 


mierzówa, Zarembina Karolowa, prof. Zollo- 
wa Frydrykowa, Zielonacka Marya. 

Jubileusz pedagoga. We środę 11 b. m. 
odbył się 40 letni juhiłensz pracy nauczy- 
cielakiej dyrektora szkoły ludowej w Pła- 
azowie p. Wojciecha Salawy. O godz. 10 
rano odhyła się uroczysta Meza ów. w ko: 
ściele parafialnym w Podgórzu, na której 
prócz rodziny jubilata zjawiła się dziatwa 
szkolna z Płaszowa, włościanie płaszowacy i 
grono nauczycielskie z Podgórza i okolicy. 
Po mszy udali się wszyscy do szkoły męs 
kiej nad Wiałą (ul, Sokola) gdzie nastąpiło 
składanie życzeń. Najpierw gratulowała jn- 
hilatowi dziatwa szkolna, później jeden % na- 
uczycieli, dalej inspektor szkolny p. Udziela, 
który zarazem wręczył p. Salawie medal za- 
sługi, a w końcu imieniem duchowieństwa 
przemówił kanonik podgórski ks, Gruszecki. 
Wzrnazony i rozrzewniony mędziwy jubilat 
dziękował ze łzami w oczach za te dowody 
życzliwości, poczem odbyło się wspólne únia- 
danie w pięknie przybranej sali „Sokola“, 
gdzie do stołu zasiadło około 70 osób. W 
czasie Śniadania wygłaszono szereg toastów 
i odczytano liczne nadeszłe telegramy. Cały 
przebieg uroczystości ńwiadczył wymownie 
o rzetelnej, obywatelskiej pracy jubilata, któ 
rą zaskarbił sobie ogólną życzliwość i sza- 
ceunek 

— Oddział kolurski „Sokoła“ podyór- 
skiego, Przed kilkunastu dniami zorganizo- 
wał się w podgórskim Sokole „Oddział ko- 
larski“. Do oddziału należy obecnie okoła 20 
druhów, z tych 12 umundurowanyeh. Mundur 
mają druhowie kolarze podgórscy podobny 
krojem do krakowskiego, tylko koloru od- 
miennego (szarego). Przewodniczącym obrano 
druha Kleina Romana, kapitanem jazdy d. 
Bema Władysława, sekretarzem i gospo- 
darzem d. Wiśniowskiego Leona. W ubiegły 
czwartek odbyła się inauguracyjnu wycieczka, 
przedpołudniem do Wieliczki, popołudniu zań 
ma kopiec Kościnszki, Oddział zorganizował 
również udzielanie nauki dia nowowstępują- 
cych, a nie umiejących jeżdzić na kole, pod 
bardzo korzystnymi warunkami, chcąc w ten 
sposób umożliwić należenie do Oddziału i ko- 
rzystania z miłej, zdrowej rozrywki sporto- 
wej szerokim kołom tutejszej młodzieży. Od- 
dział odbywa już także wstępne ćwiczenia 
do pierwszego publicznego występu w ezer- 
wcowym festynie sokolim w parku na Krze- 
mionkach. 

— Sprzeniewierzenie. Ekspezytura poli- 
oyi w Podgórzu wyśledziła i przynresztowa- 
ła Józefa Lembasa, wyrobnika, który się do- 
puścił sprzeniewierzenia 79 kor. na szkodę 
swego chlebodawcy, Hennocha Seidenfraua, 
kupca z Podgórza, 

— Z Półwsia Zwierzynieckiago. W nie- 
dzielę odbył się tutaj „Wieczór śmiechu”, na 
którym p. A. Bzłurza wygłosił z humorem 
cztery monologi, Publiczności było tak wiele, 
że sala w lokalu Czytelni Tow, szkoły ludo- 
wej okazała nię za małą, wobec czego dużo 
osóh stało przed otwartemi oknami i przy- 
słuchiwało się monologom. W antraktach po 
pisywali się grą na instrumentach muzycznych 
pp. M. Tylko i $t. Głowacki, Na wieczorze 
był obecny poseł Wojtyga. 

Z Grzegórzek. Za wyłączenie gruntów 
należących do gminy Grzegórzki, na których 
znajduje się targowiem, rzeźnia i oprawigko 
miejskie i przyłączenie tych gmin do gminy 
Krakowa, zobowiązała się gmina Kraków u 
rządzić porządną drogę do Grzogórzek, zaopa* 
trzyć ją oświetleniem i t. d., a to z termi- 
nem do końca czerwca br. Roboty te jednak 
do tej ehwili nie zostały jeszcze przedsię: 
wzięte. 

Obywatele grzegórzecey żalą się na to bar- 
dzo. 

Zmarli. Elkan Aronsoho, jubiler, ojciec 


adwokata i radcy miasta Podgórza, dra Ja- 


n i 


kóba Aronsohna, oraz dra Juliana Aronsobna, 
lekarza w Krynicy, zmarł w Krakowie, prze- 
żywszy lat 76, Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 
o gadz. 11 przed poł. 


Rada miejska. 


Rada obradowała nad preliminarzem bu- 
dżetu pod przew. prez. Wriedleina. Naprzód 
jednak r. Daszyński żali się na postępowa- 
nie chemika miejskiego p. Liembergera pod- 
czas rewizyi drogneryi pni Klemensiewiczo- 
wej. Prezydent obiecuje poczynić odpowied- 
nie zarządzenia. 

Sprawozdawca budzetowy r. Federowicz 
przedstawia trudne płołożenie finansowe mia- 
sta, Winy nie ponosi zła gospodarka ale 
ogólna depresya, klęski elementarne ete. 
Rząd niestety dla Krakowa nio nie robi, o- 
wszem żąda jeszcze świadczeń od miasta, 
Nie ma innej rady, jak podnieść podatki 
gminne, aby pokryć niedobór. 

W dyskusyi r Bobilewicz sprzeciwia 
mię podwyższeniu dodatków gminnych z 10 
na 15 pre. i podwyższeniu podatku od czyn- 
szów z 2 na A proj a r. dr Gross twier- 
dzi, że właściwie deficytu nie ma, tylko fnl- 
szywie jest budżet ułożony. Podwyżazat po- 
datki można tylko wtedy, jeżeli się coś ro- 
bi dla ludności — a Kraków nie robi nic. 
Łażnię ludową buduje nie miasto, ale Kasa 
Oszez. Mówca żali się na samowolę cechów 
wobec majstrów żydowekieh, których magi- 
strat nie broni. 

W ciągu mowy r. Rottera posiedzenie zo- 
stało odroczone 2 powodu szumu i świstu w 
palnikach gazowych, 


W obronie „społecznego ładu" 


Niedzielny numer „Nowin* został „obeię- 
ty“ i „potępiony“ za artyknł p. t. „Poże- 
gmanie ks, Aricła Madejskiegoć, w którym 
opisano nad wyraz rzewne i serdeczne roz- 
stanie się polskiego kapłana, kapelana kra- 
kowskiego Sokoła, z mieszkańcami Krakowa. 
Ksiądz Anioł z rozkazu „wyżazego” musiał 
opuścić Krakw w ciągu 24 godzin. Przepo- 
wiadano to zacnemu zakonnikowi juź wtedy, 
gdy na uczcie na cześć prof, Jordana w gali 
Sokoła wygłosił podniosłe, polskiego kapła- 
na godne, u wszelkich serwilistów, w których 
się duch Sicińskiego z Upity tłucze — dra- 
źmiące, przemówienie. 

Mieszkańey Krakowa żywo odezuli stratę 
jaką ponieśli przez odebranie im polskiego 
kapłana-kaznodzieji Był on im bliski, zżył 
się z nimi, stał przy sztandarze najczystszej 
polskiej instytneyi, Sokoła. Nie dziw, że szem- 
Tanie niezadowolenia, a nawet oburzenie wy- 
buchło w szerokich kołach, bo skąd ludność 
Krakowa przychodzi do tego, aby cierpiała 
pod wpływem histeryczno-chorabliwych wy- 
buchów anstryacko-nltramontańskich lojalno- 
ści. 

Dając wyraz ogólnemu i powazechnemn 
noznciu, „Nowiny“ w opisie pożegnania ka, 
Anioła umieściły kitka słów krytyki, dozwo* 
lonej, uprawnionej, zę stanowiska polskiego 
koniecznej o wydalającem go rozporządzeniu! 
Jaki to był artykuł, dowiedzą się czytelnicy 
„Nowin“, gdyż po zwołaniu Rady państwa 
wniesioną zostanie interpelacya. Wszyscy lu- 
dzie, w których jest bodaj iskra poczucia ni- 
rodowej godności i uczciwości będą mogli o- 
cenić, czem zgrzeszyły „Nowiny“ i wobec 
czyjego majestatu. Iatotnie, niepodobna zna- 
leść wyrazów, ani właściwego tonu, na kry- 
tykę tych drgawek, którymi jeszcze wciąż o 
sobie znać daje, niby już pogrzebana austry- 
acko-szpiclowska metoda robienia „porządku“ 
w polskim kraju. 

Za artykuł polskiego pisma, w duchu 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


mogą korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 

2 bezplatnej wypażyczałni książek (w niedziele od 10—12 i czwartki od 12—2 w poł). znopa- 

trzonej w wyborowe dzieła polskie, niem. i francuskie. Biblioteka została świeżo skomyletawana 


polskim, w obronie powagi całego pol- 
skiego duchowieństwa i kościoła w prze- 
ciwstawianiu do tych, którzy niczego nie te- 
prezentnją w porównaniu z wielką ideą, co ży- 
je w sercach tysięcy Polaków — za taki ar- 
tykni, nie obrażający zresztą nikogo, spada 
potępienie stamtąd, gdzie pracują i urzęd:ją 
Polacy przynajmniej z nazwisku. Ale prawda... 
josteśmy w niewoli, a jest rzeczą pewną i jak 
Świat starą, że w słuźhie u zaborcy demora- 
Jizuje się społeczeństwo pokonane i przez za- 
bór rozbite. 

Redakcya „Nowin“ traktować musi tę spra- 
wę, jako zasadniczą. Śmieszności równie jak 
zbrodnie tępić należy, bo od nich ehorze epo 
leczeństwo. Btaro-austryacki duch policyjny 
nie może już nadal zatruwać ani sądownictwa, 
ani naszego codziennego, żywego, polskiego 
żyeia. Kto pozwala, aby codziennie w Kra- 
kowie szerzyłą się zaraza zepsucia wśród mło- 
dzieży przez majwstrętniejszą pornografię, a 
zabrania podnieść głos przeciw nadużyciom 
godzącym w prawa społeczne i narodowa, 
ten, zaiste, bliskim być musi obłędu. 

Redakcya „Nowin“ wypracnje wkrótce ob: 
azerny memoryał do ministerstwa spraw wê- 
wnętrznych i sprawiedliwości. Memoryał ten 
zaopatrzony będzie widocznymi załącznikami 
działalności „różnych czynników“ w obronie 
społecznego ładu, moralności i obyczajności 
publicznej... 

Pismo to wyjdzie tukże drukiem, jako list 
otwarty w polskim i niemieckim języku. 

Dr Włodzimierz Lewicki, 


s Jutro zamieszczamy pierwszy spałaczna 
satyryczny fejlaton 
Kazimierza Bartoszewicza 
pod tytułem: „Jak się robi stare rody“. 


, . . a 
Wojna rosyjsko-japońska. 
W Porcie Artura. 

Londyn. Biuro Reutera donosi: Podług 
nadeszłych z Petersburga depesz, w Porcie 
Artura został japoński krążownik zatopio- 
ny przez rosyjskiego kadeta marynarki (?), 

Zapowiedziany atak na Port Artura. 

Londyn. Wszystkie dzienniki donoszą 
z Tokio, że dalsze plany Japończyków są 
łam zupełnie nieznane, ponieważ władze 
wojskowe zachowują największą iajemnicę 
co do przyszłych ruchów. Tylko „Daily 
Chronicle“ zapowiada wielkie niespodzian- 
ki w Porcie Artura. 

Czifu. Skombinowany atak lądowy i 
morski na Port Artura ma być wykona- 
ny między dniem 20 a 82 bm. Japoń- 
czycy spodziewają się, że Dalny obsadzą 
w kilku dniach, a po usunięciu min będą 
mogli wysadzić wojsko w zatoce Ta-lien- 
wan i rozpocząć ałak na Port Artura. Je- 
den z japońskich oficerów oświadczył, że 
Japończycy są zdecydowani przy tym ata- 
ku poświęcić 2000 ludzi. Chińczycy opo- 
wiadają, że wjazd do Portu Artura nie 
jest zamknięty. 

Katastrofa okrętu japońskiego. 

Tokio. Biuro Reutera donosi: Parawiec 


„Mijako“ zatonął w chwili, gdy uwalniał | 4 


zalokę Kerr od rosyjskich min. Admirał 
Kataoka przybył do tej zatoki onegdaj 
z oddziałem trzeciej eskadry, celem o: 
niania drugiej flotylli torpedowców, która 
miała spełnić wspomniane zadanie. Pięć 
min już usunięto i prace na ten dzień 
miały być zakończone, gdy nagle „Mijako* 
najechał na zasłoniętą minę, która eks- 
plodując, cały okręt zniszezyła. „Mijako“ 
jeszcze przez 22 minuty utrzymał się na 
powierzchni wody. Dwaj marynarze zgi- 
męli, sześciu jest rannych, resztę załogi 
wyratowano. 


Walka w Mandżuryi. 

Londyn. Jenerał Liniewicz na czele wiel- 
kiej armii maszerować ma od Władywo- 
staku ku Korei (72). 

Londyn. Admirał Kataoka donosi, że 


Rosyanie dnia 12 bm. cofnęli się ze wzgó- 
rza Robinsona i zajęli inne pagórki, po- 
łożone na północny zachód od wzgórza 
Taku. Tam wznieśli sz 
dział. 


hece i ustawili G 
Eskadra admirała ostrzeliwała sta- 
o rosyjskie przez całą niedzielę, ale 

syanie silnie się trzymali. Flotylla ja- 
pońska, która przeszukiwała port celem 
usunięcia min, była cały dzień wystawia= 
ną na ogień nieprzyjacielski, nie poniosła 
jednakże żadnych strat. 


Marsz wojsk japońskich. 
Walki Rosyan z Chunchuzami. 

Petershurg. Telegram jenerala Sacha- 
rowa do sziabu jenerulnego donosi pod 
datą d. 14 bm.: Japońska struż przednia 
wyruszyła dnia 12 bm. na limi Fengwang= 
czenę — Liaojan i dotarła da Juncu. Dwie 
sotnie kozaków cofaęły się do wsi Kan- 
cautianci. Oddział japoński, złożony z trzech 
batalionów z 10 armatami górskiemi oraz 
dwoma szwadronami konnicy, który wy- 
ruszył z Selulian przez pasmo Modulin 
znajdował się dnia 11 bm. w dohnie rze- 
ki Tafanho. Od tego czasu o ruchach tego 
oddziału nie ma wiadomości. Przypuszcza- 
ja, że maszeruje on ku Hajezeng. Oddział 
Japończyków opuścił dnia 13 bm. Tuinpu 
i maszeruje w kierunku południowym. W 
pogoń za nim puściła się sotnia kozaków. 
Przyszło do półgodzinnej walki. Sotnia ko- 
zaków mogła się jeszcze wczas wycofać 
i uniknąć zasadzki, urządzonej przez Japoń- 
czyków, Nasi wywiadowcy stwierdzili, że od- 
dział Japończyków złożony z dwu pułk. p. 
z 8 działami i trzech szwadronów zbliżył 
się da Lindiapuca i Ertufan. Między Lon- 
szankuan i Sachmaci przyszło do potyczki 
z Chunchuzami, podczas której padły trzy 
konie kozackie, jeden kozak ranny, ezte- 
rech kozaków brakuje. Wydano zarządze- 
nia, mające na celu oczyszczenie okolicy 
z Chunchuzów. Dwadzieścia kilometrów 
na południowy wschód od Modulin poja- 
wili się wywiadowcy nieprzyjacielcy. Mię- 
dzy Sinjan i Modulin wszystko spokojnie. 
Wywiadowcy, wysłani do Czenhajtsi nie 
widzieli znacznych oddziałów nieprzyjaciel- 
skich. Według wiadomości z chińskich źró- 
del 500 Japończyków obsadziło Takuszan 
i Qzenhajlst. Japoński oddział w sile 1000 
ludzi wyruszył dnia 13 bm. 9 km. na 
północ od Port Adams, Pół szwadronu 
konnicy japońskiej i 300 ludzi piechoty o- 
toczyło Wafantian. Nasze straże graniczne 
cofnęły się na północ. Dnia 18 bm. hban- 
da Chunchuzów z 800 ludzi zaatakowała 
22-pą sotnię kozaków straży granicznej. 
Sotnia wspólnie z kompanią piechoty od- 
parła atak. Chunchuzi stracili 30 ludzi i 
cofnęli się w kierunku Linojan. D. 14 bm, 
zjawiła się wielka banda 16 km. na za- 
chód Lisojan. 

Petersburg. Korespondent ros. aj. tel. 
donosi 2 Mukdenu pod datą wczorajs: 
je siły wojenne Japończyków groma- 
ę w północna-zachodnim rejonie. 
Japończyków z Fenqwangczeng do 
Liaojan, zdaje się, nie jest jeszcze rzeczą 
pastanawioną. Można przypuszczać, że głó- 
wna siła artnii japońskiej maszeruje do 
Hajczeng i do Kaiczu. 

Pałarshurg. Depesza jenerała gacharowa 
do sztabu jeneralnego z wezoraj donosi: Po 
otrzymaniu wiadomości, że Chunchuzi się uka- 
zali w odległości 16 klm. na zachód od Liao- 
jang, wysłano oddziały strzelców pieszych i 
konnych, jakoteż kompanię piechoty. Jednak- 
że wojska nasze nie znalazły w wymienionej 


okolicy żadnych oddziałów Chnnehuzów, a 
mieszkańcy dawali wymijające wyjaśnienia. 
Przy powrocie z miejscowości Szan-tai-dza, 
12 klm ma zachód od Liao jang, napotkano 
silną bandą Chunchuzów, którą ladność miej- 
seowa ukrywała. Strzelcy zaatakowali Chun- 
chnzów i p) zaciętej walce karabinowej spę- 
dzili ich ze stanowiska. Chunchuzi zostawili 
na miejseu walki 20 trupów, oraz wiele ka- 
rabinów i amunicyi. Po stronie rosyjskiej zgi- 
nęło 3 Żołnierzy, a 3 jest rannych. 
Trzeba zachęcać żołnierzy. 
Patershurq. Car Mikołaj i następca tro- 
nu wyjechali wczoraj do miast, z których 
wojska wyru: na plac boju. W świcie 
cara znajduje sią minister wojny i mini- 
ster dworu. Carowa. odprowadziła cara na 
dworzec. 


TELEGRAMY. 


Delagacya, 

Budapeszt. Komisya budżetowa delegacyi 
auntryackjej odbyła dzik posiedzenie, Prze- 
wodniczący Ohlumsky wnosi, aby do 
rozpatrzenia się nad zwyczajnami kredyta- 
mi na wojsko i marynarkę zaprosić mini- 
stra skarbu Bóhm-Bawerka, któryby udzie- 
Ht wyjaźnień. 

Del. Kramarz zaznacza, że nie jest rze- 
ozą delegaepi naradzać się nad kwestyą po- 
krycia i zapytuje, czy chodzi o wyjaśnienia, 
czy też o deklaracyę rządu. W takim vazie 
mówca domapałby się wezwania prezydenta 
ministrów dr Koerbera. 

Przew. Ohlumaky odpowiada, że zale- 
ży tylko na wyjaśnieniach, bo rozstrzygnię- 
cie co da pokrycia wydatków nie należy do 
delegacyj, tylko do obustronnych ciał pra- 
wodawczych.. 

Del. Kramarz prosi o zaprotokołowa- 
nia oświadczenia przewodniczacega i cofa 
wniosek o wezwanie dra Koerbera, 

Wniosek o wezwanie ministra Bóhm-Ba- 
werka uchwalono, poczem minister spraw 
zagr. hr. Gołuchowski wygłasza swoje 
expose. 

Expose hr. Gołuchowskiega. 

Sądzę, że najwierniej acharakteryzuję za- 
dawalający stan zewnętrznych stosunków mo- 
narchii, nazywając zupełnie świetnemi stosun- 
ki, jakie nas łączą zarówno z naszymi sprzy- 
mierzeńcami, jak również ze wszystkiemi in- 
nemi mocarstwami, a zwłaszcza z Rosyą, 

Nawet owe ubolewania godne objawy we 
Włoszech, o których wspomniałem w o- 
statnich wywodach, a których powstanie trze- 
ba przypisać gwałtownym wichrzeniom pe- 
wnych niepowołanych polityków i fanatycz- 
nych agitatorów, należą już dzisiaj do prze- 
szłości w obec rozważnego, energicznego i 
azczerze wiernego przymierzu stanowiska 0- 
hecnego królewskiego rządu, 

W sprawie bałkańskiej zupełne panuje mię: 
dzy Austryą a Włochami porozumienie -— i 
w tem leży rękojmin pokoju, 

Z tego właśnie usiłowania wyniknęłu też 
ogłoszona niedawno ugoda między Anglią i 
Francyą, która doprowadziła do wyrównania 
szeregu sprzecznych kwesty i która staje się 


ą : |nowem ogniwem łańencha układów, mającego 


Bilniej jeszcze złączyć przyjaźnią mocarstwa 
europejskie. 
Wojna na dalekim Wschodzie, 
Im bardziej radosne są te objawy w kra- 


jach bliżej nas położonych, tem groźniej na- 


tomiast kształtuje się Sytnacya na najdalszym 
Wschodzie. Walka tam jest smutną zarówno 
z humanitarnego punktu widzeniu, jakotcż i 
ze względu na czna jej trwania, nie dający 
się dziś jeszeze określić i ogólną ekonomiczną 
depresyę, którą prawdopodobnie spowoduje, 
a która dotknie nawet nie biorących w wal- 
ce bezpośredniego udziału, 

Co do stanowiska monarchii wobec wojny, 


Wydawnietwo to, ozdobne a nadzwyczaj tanie, jest 


WOJNA 


i i P ksi p- 
rosyjsko-japońska Kisina 
w zeazylach po 10 ot. (wydawnictwo „llustracyi 
Polskiej ukazała się w obiegu i jest do nabycia 

wo wazystkich agencyach i księgarniach 


niezbędne dla każdego interesującego się wojną na 
dalekim Wschodzie. Zawiera mapy, plany, portrety 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 iluslracyj, Cena 10 et. 
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to jak wiadomo, proklamowała monarchia bez- 
warunkową neutralność. 

Podobne stanowisko zajęły także i wazy- 
gtkie inne mocarstwa, tak, że już dzisiaj, o 
ile sięga ludzkie przewidywanie, można na 
to liczyć, że wojna będzie zlokalizowaną i 
nia pociągnie za sobą żadnych dalszych nie- 
bezpiecznych komplikacyi. 

Reformy — i mataciwa tureckie. — Ostrze- 
zeme dla Turcyt. 

Pomyślnymi i pocieszającymi można nazwać 
postępy, jakie nasza ukcya reformowa w osta- 
tnim czasie zrobiła na Dałkamie, 

Mimo ciągłych trudności, z któremi spoty- 
kaliśmy się ze strony tureckiej ua każdym 
kroku, a które trzeba było zwalczać, z nie: 
małym nakładem cierpliwości i wytrwałości, 
udało się po wielomiesięcznej wytężonej pra- 
cy doprowadzić jeden z głównych punktów 
programu z Miirzsteg, reorganizacyę žandar- 
meryi. Reorganizacya postępuje powoli, ule 
energicznie, 

Uważamy bowiem tak samo jak | oBya, ża 
obowiązek honoru, sprostać w pełnej mierze 
zadaniu, powierzonemu nam przez europejskie 
mocarstwa j możemy się spodziewać, że Tur- 
cya nie będzie nam nadal (?) utrudniać togo 
zadania, jakto dotychczas zbyt często nie- 
stety robiła, zapoznając swój najbardziej ży 
wotny interes. W Konstantynopolu nie może 
się już nikt łudzić, aby przez zwykłu mata- 
ctwa dało się osiągnąć ograniczenie naszych 
postulatów. 

Jeżeli Turcya nie znniechu utrudniun re- 
formy, to sama sobie przypisze dalsze trwa- 
nie naszej bezpośredniej interwencyi, jakoteż 
paważne niebezpiaczeństwa, na jakie musia- 
łaby się narazić, gdyby przez uprawianie sa- 
mohójezej taktyki przyznała tym słuszność, 
którzy uważaliby ją za niepoprawną. 

Handel i przemysł. 

A teraz kilka słów jeszcze o kwestyi han- 
dlowo-politycznej. Obok naszkieowanych po- 
przednio zadań, nad któremi czuwać ma pod- 
legły memu kierownictwu wydział, ma on do 
spełnienia inne, nie mniej ważne w rozpoczy- 
nających się właśnie, a częściowo już wdro- 
żonych rokowaniach, w calu zawarcia no- 
wych traktatów handlowych z Niemcami i 
Włochami. Nie małe będą trudności do usu- 
nięcia, zanim znaleziona zostanie pewna pod- 
stawa do wzniesienia budowy przyszłych na 
szych stosunków handlowych z obu temi są- 
siedniemi mocarstwami, ale ufam, że wolni ud 
małostkowej pedanteryi, znajdziemy normy. 

Po hr. (Gołuchowskim, któremu za jego 
wywody przew. Chlumsky pudziękowuł, za 
brał głos del. Kramarz. 

Kramarz, przyjaciel Rasyi 
zaznacza — że wobec tego, iż nawet skraj- 
ne dzienniki niemieckie mówią 0 niebezpie- 
czeństwie izolowania Niemiec i nie wierzą już 
w nienaruszone trwanie trójprzymierza, nale- 
żałoby się rozglądnąć, aby przy nowem ugru: 
powaniu się mocarstw Austrya nia zostsłu sa- 
motna. Mówea upatruje w nowej formacyi 
z granieznej polityki, której punktem środko- 
wym jest bezwątpienia sprytnie prowadzona 
polityka francuska, myśl wszystkich mocarstw 
europejskich, zwróconą przeciw Niemcom, któ- 
re gospodarczo i politycznie się wzmogły. 

Austrya popiera dążnońci innych mocarstw 
nu Bałkanach, rządząc tam na niekorzyść 
Słowian, miunowicie Słowian południowych, 
To jest dowodem, że niemieckie parcia na 
wschód wpływa na politykę wszystkich mo- 
curstw. Potęgi i niezawisłości Anatryi muszą 
bronić inne mocarstwa europejskie, jak swoj 
własnej. 

Del. Kramarz na koùcu swej mowy 
powitał z zadowoleniem nadzwyczajnie eta- 
nowcze oświadczenie hr. Gołuchowskiego o 
reformach w Tureyi. Tureya stawia opór, 
licząc tylko na poparcie Niemiec, wobec je- 
dnak zjednoczonej woli całej Europy akcya 


ta z pewnością pozostanie bez rezultatu. Ca 
do wojny wschadnio-azyatyckiej, lokaliza- 


cya wojny byłaby tylka wówczas możli- | — 


wą, gdyby Rosya wyszła z niej zwycię- 
sko. Gdyby Japonia zwyciężyła, te przy po- 
dziwienia godnym jej talencie organizacyj- 
nym ludy wschodnio-azyatyckie zrzucą z sie- 
bie jarzmo europejskie. Tylko krótko wi- 
dzący polityk może pragnąć zwycięstwa Ja- 
panii (11) Nietylko my Słowianie (?) życzymy 
z całego serca zwycięstwa Rosyi, kótra nie- 
sie kulturę europejską na daleki Wschód, 
ale każdy roztropny polityk, oceniający nie- 
bezpieczeństwa zwycięstwa Azyatów, azezo. 
rze musi pragnąć, by wojna wkrótce i to zu 
pełnem zwycięstwem RoByi się zakończyła. 

Przemawisją dalej del, Krupp, Stiirgkiu, 

Idealista hr. Wojciech Dzieduszycki. 

Hr Dzieduszycki wyraża podziękowanie 
hr. Goluchowskiemi za to, że mimo emot- 
nych stosunków wewnętrznych, nietylko u 
trzymal zewnętrzny pokój, ale i powagę mo- 
narchii. 

Delegacya tym razem ma szczególnie wa- 
żoe zadanie do spełnienia i rząd tembardziej 
pędzie musiał się poświęcić uporządkowaniu 
spraw wewnętrznych, że strona finansowa 
nowych kredytów koniecznie wymaga 
wspełdziałania parlamantu, Delegacye nie- 
wątpliwie - spełnią swój obowiązek, aby mo- 
narchię ochronić przed niemiłemi nieapodzian- 
kami na wypadek bądź co bądź możliwej 
wojny i przez to uchronig ludność od cięż. 
kiej katastrofy. Bprawa ta wymagać będzie 
grnntawnej rozwagi. 

Mowca wyraża zadowolenie z powodu 
istniejącego porozmnienia z Rosyą i energii, 
z jaką rządy starają się o przeprowadzenie 
reform w Tarcyi, poczem podnosi doniosłość 
międzynarodowych starań, by wzajemny sto- 
sunek narodów i państw stał się ludzkim i 
sprawiedliwym. Mimo słów, które się slyszy 
nieraz w ognisku walk nerodowościowyeh 
w Anstryi, nia ma w niej w rzeczywistości 
narodu, któryby pragnął uciskać inny na 
ród. (22). 

Następnie na popołudniowem posiedzeniu 
omawia kilku mowców sprawy cłowe i han- 
dlowe. 


Sojusz serbsko-bulgarski. 

Petersburg. „Nowoje Wremja“ wita bar- 
dzo przychylnie zbliżenie Ęerbəko-bułgarekie 
i zapowiada przyłączenie się do nie- 
go Czarnogóry. Zbratanie się Słowian 
bałkańskich — pisze — zmusi Turcyę do 
przeprowadzenia reform. Nadto unia słowiań- 
ska będzie najlepszą ochroną interesów na 
Bałkanach, 

Z sądownictwa. 

Wiedeń. Prez. gab., jako kterowaik min 
sprawiedl., przeniósł radoę naczelnika sądu 
pow. w Wojniczu, St. Szurę, do Podgórza, a 
zmnianował sekret. endu w Białej i udjonkta 
sąd, F. Frunicza w Kętach, sędzią pow. w 
Wojniczu, 


Spvilla, Między monarchistycznymi a re- 
publikańskimi studentami powslało krwa- 
we starcie na ulicy. Dwie osoby ciężka 
ranione, bardzo wiele lekko. 

Paryż. Przewodniczący komisy budże- 
towej w Izbie deputowanych Doumer wy- 
głosii na bankiecie mowę, w której do- 
tknął wypadków na dalekim Wschodzie, 
Mówca zaznaczył, że młody monarcha ro- 
syjski, który zainicyował kongres pokoju 
w Hadze, tak sobie życzył pokoju, że jego 
otaczenie prawie zapomniało przygotować 
się do wojny. Doumer polępiwszy tych 
Francuzów, którzy w chwili niebezpieczeń- 
stwa występują przeciw sojuszowi z Ro- 
syą, zaznaczył, że dziś nie chodzi o jakąś 
przemijającą konstelacyę polityczną, ale o 
walkę dwóch światów, cywilizacyę enro- 


pejską i mongolską ; niemożliwem jest, aby 
Francya stanęła po stronie rasy żółtej. 


Różne wiadomości. 


Rozwiązania „Siczy“. Jak to donosiliśmy 
kilkakrotnie, obawa rozruchów, które rzeko- 
mo miały wybuchnąć między Rusinami prze- 
ciw „Lachom* i Żydom, powstała z powodu 
działalności korporacyj ruskich pod nazwą 
„Sicz“, w różnych stronach wschodniej Ga- 
lieyi zawiązywanych. Ponieważ działalność 
tych „Siczy“, związków o charakterze nieo- 
kreślonym, przekraczała czynności statutem 
określone, jak n. p. ćwiczenia pożarne i gi- 
mnastyczne, przeto rząd w wielu miejscowo: 
ściąch rozwiązał te stowarzyszenia i wezwał 
wydziały Towarzystw, ażeby wszystkie pro- 
tokóły posiedzeń wydziału i ogólnych zgro* 
madzeń, odznaki, przyrządy i bibliotekę To- 
warzystwa oddały upoważnionemu do odebra: 
nia delegatowi starostwa. 

Humbertowa w więzieniu. Korespondent 
jednego z dzienników paryskich odwiedził 
w Rennes omadzong tam „wielką Teresę* i 
tak odwiedziny te swoje opisuje: Widziałem 
ją zdaleka, zajętą przy pracy. Na głowie cze- 
pek biały, z pod którego wyzierają kokięte: 
ryjnio najeżone włosy, spadające aż do biwi; 
spojrzenie jakby nieco zamglone, cera rumiana, 
podbródek podwójny, postać otyła, bez gor- 
netu — taką jest Teresa llumbertowa. Na 
szyi chusteczka niebieska, ubranie w czarne 
i białe pasy, fartuszek biały. Ilumbertowa 
zajmuje się szyciem kołnierzy i mankietów 
i zarabia dziennie około 114 fr. Odbioreą 
jest pewna wielka firma paryska, której Rennes 
dostarcza stale towaru. Z zarobku frank od- 
kładany jest na czas po opuszczeniu więzienia, 
resztę zaś więziań może przeznaczyć na lepszy 
wikt. Teresa Humbertowa mięso otrzymuje 
tylko dwa razy na tydzień: w niedzielę i we 
czwartek. Widziałem miejsce jej w refektarzu: 
dzbanuszek kamienny, miseczka na zupę i 
talerz. Obiad, podawany o godz. 4 po poł., 
składa się z zupy, fasoli albo grochu i ka- 
wałka chleba. W pół godzity po obiedzie 
prace rozpoczynają się na nowo i trwają aż 
do chwili udania się na spoczynek, t j. do 
godz. 8 wiecz. Obecność mszy św., od- 
bywającej sią raz na tydzień, nie jest obo- 
wiązkowa; Teresa przychodzi zawsze na na- 


bożeństwo bardzo regularnie. Przebywa ona 
w śeronie więźniów najinteligentniejszych. Jej 
Mes y stosunkowo do najlżejszych; jest 


taka, jakiej podłegają skazane pierwszej ka- 
tegoryi, t.j. te, które dotychczas nie były 
karane. Takich jest w Rennes 80. Do kate- 
goryi drugiej należą t. zw. „recydywistki* ; 
tych jest 100. Ostatnią kategoryę stanowią 
przestępczynie „relegowane”, które po udby- 
ciu kary w Rennes będą zesłana na długie 
lata lub nu dożywocie do Gnysny; takich 
jest tam przeszło 250, 

Niemuzykalny. 

— Pan zapówne i muzykniny * 

- Ja? Muzykalny ? Nawet nie potrafię na 

pos gwizdnąć, 

Wytworna różnica. 

— Droga Julio, czy mnie kochasz, czy teź 
pani mnie nie kocha 7 


M 


W teatrze miejskim dnia 17 bm, Gawaut, 
Minard i Spółka, komodya w 3-ch aktach 
Edmunda Gondineta. 


Gawaut Pp. Zelwarowioz 
Minard n Popławski 
Teodor a Mielewski 
Terenoiusz Plumault n ŽZawiergki 
Elwira Minsrd n Senowaka 
Aniela „Jeremi 


Celestyna Loan p.Gavmut „ Sulima 
Colombina m Qzachowska J. 
Antosia -Jutkiewicz 


Żandarm ” Senowski 


Rzecz dzieja się w Saint Sewer, niedaleko Rouen. 


ILUSTRAGYA POLSKA 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie K. 3:90. 
Redakcya Kraków, ul. Zaciaza I. 7. 


z dnia 17 maja NOWINY: 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 
u p 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toslelowych, do szycia, hallu i raból ręcznych, bielizny męskiej, 
krawalek, rękawiczek 1 kaloszy, życzliwym i łaskawym wzęlędom. Ceny krakowski. 602-200 


=) 
* $ Ferkale, Batysiy, Fłótna i Szyrtyngi, Bieliznę 
ater e wełniane stołową, ŚBielizną męską í damską własnego 


wyrobu, Jlanele, Bavchany, Fłócienka, Zefiry, Jlretony, Bluzki i Jalki gotowa, | 
Koce, Kapy, Ghodniki, Wyprawy ślubne poleca 194 


Jani Sklep Ghrześciański, „Pod Kościuszką“ 


w Krakowie, ul. ala L. I. 


poi zania: wysyła się odwr. porzią salop zamknię y.—Cany niskim, alate 


HERBATA CEYLON znak joe i 


posiada nalura 
otaj przyjemny 

zawiera najmni alose Laniay, 

zawiera najw, ilość Alenloid Theiny odżywczo « 
działającej na cały organizm Lełowiekai 

najezyśc: jsza, poniewat rozgatonkowanie 
1 saszenie odbywa się za pomocą przyrządów, 
a nie rękami, 

opakowana każda najmniejsza 
już na miejscu w 
wana hermentycz 
|ratsporta nie nabyła obcych zapachów, a 


znakomity, 


lny, nadzwy- > 
k, 


usuwa, 
umysłowe | fizyczne oddala, 
umysł, rozum, 


k wszysikia inne gdyż 
zej th kg, L Kor. 40 hal, 
nl „ 20, 
Odznaczona złotemi medalami na wystawach. 


Kimberlay 1902, Chicago 1849, 
San Francisko 1904, Tasmania 1848, 
Bruksela 1897 Omaha 1894. 


Paryż 1900 i Puryż wystawa kulinarna 1901 najwyższe odznaczenie! 
nahywać można w handlu kolonialnym 


Antoni Hawełka c. i k. dostawca nadworny 
J. F. Fiszer w Krakowie Kinia A-B 


jg odwrinie, a celem ułatwiania | za 
kiety po ', Kg., opłatnie do každe 


m pz ZEE PEC pozy 


KAWA ZDROWIA 


uznana przez komisyę przemysłową Towarzystwa 
lekarskiego w Krakowie jako znakomity pro- 
dukt dyełyczny przewyższa pod względem 

ści i zdrowolne wszelkie dotychczas 
znane domieszki do kawy. 


Kawa zdrowia 


zmięszana z '/, częścią zwykłej kawy, daje napój 
bardzo smaczny. 


Da nabycia wa wszystkich handlach w pakietach 
pa 5, 10, 20 i 40 centów. 


$ Waśniewski Łuczko i Spórka 


Fabryka „Kawy zdrowia” 
w Podgórzu 


interes 


z towarami MODNYMI 
w Krakowie w Rynku gł. 


dobrze się rentujący, 


do sprzedania. 
Potrzebna gotówka 5000 zir, 


Zgłoszenia pod S. E. 
WP, Dr. A, Gross: 
katna, plac W. W, 

x-8 w Krakowie 


teimieha 
Specyalny WYKAZ mirets 
do wynajęcia poleca „Infor= 
mator” Kraków Azditalna 1.44, 
664 2-3 


Wykazy realności i parcel 


budowlanych celom sprze” 

nay zaiwiela B4 realności i 17 

l z BO ct „Ine 

formator" Kraków Szpihina 
1. 34, 


SKLEP KORZEŃ 


przy ul. Grzegorzeckiej, 


zaraz 1 tania do sprzedania, 
w bardzo ruchliwem miejscu 
i z wytobioną klientela. 
Wiadomość ma miejscu ulicy 
Grzegorzeckiej Nr. ID sklep. 


Zdolny pomocnik jubilerski 
637 potrzebny do mš 
S. Zołdaniego 
jubilera — ulica Mikołajska |. 28. 


ych |. 
647 


mone PASKI anse ; 


a 


èx 


Woalki, Rękawiczki, Krawaty, w wielkim 
wyborze poleca najłaniej 


Anastazy Froncz 
Kraków, Floryańska 17. 


ż 
$ 
3 
ż 


Angielskie kapelusze 
słomkowe 


wio ı blasze. Ghromollłografia paryskie. Oleodruki włoskie 

każdeniu szczegółowe wyjaśnienia i 

propozycya. Adres „Nowość“ fotografia wymagane. 
Najwiekszy skład kapeluszy męskich 
Kraków, L. HOCHSTIM Fleryańska 5. 


i szwajcarskie. Karty z widokami m. Krakowa i inne 
P. R. Lwów, za ANO pokwitowania Adminiutracyi, 


11l 
Fauny NC. Panu ua łaj £ 
Figury N. Panny na Maj Ę 
Książki do nakożeństwa w wielkim wyborze. Przepy- É 
sane heliominiatury na s.kle. Obrazy na porcelanie, drze 
Vota, medallki i krzyżyki srebrne. Obrazki z herbem pol- 
skim duże in 4-to pu 20 bal. Ramy i rameczki, poleca: ne 
Specyalny aktad artykułów treści religijnej 30 
Kazimierza Zajączkowskiego #5 
pino Maryachi | 3 w Krakowie. 
KIJE 
+oiees4oE4+4+0440444I492430 a 
Ważne! W sprawach matrymonialnych daję 
TRAAT AAA 
poszukuje 
ZARZĄD MLECZARNI 
Œ E. Dobrzyńskiej ** 
Kraków, ul. Sławkowska I2. 
pLi damskie ubierane 
jakoteź gładkie (sport) 
POLECA Założony w roku 1886. 
Bezpłatnie 
otrzyma każdy Rocznik finansowy 
na rok 1904 i Kalendarzyk bankowy, kto 
nadeśle prenumeratę całoroczną 3 koron 60 hal. 
lub półroczną 1 kor, 80 hal, na Gazeto Losowań 
i Handlową „Merkury“. 
Admiulstraeya „Merkurego“ 
Rynek główny L. 5. 


Adres: 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo - 
wane, poleca najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kuścinia Św. Wajcincha. 
Skład ksing buchalieryjnych firmy F. Rolinger- 


w Krakowie, 


SRLDYZZLZDE ZLEC 
OZZZ ZZL 


Komitet wystawy metalowej 
(Rynek główny 6) w Krakowie 


Pa RESTAURATORA 


dła objęcia 4.80 
MME, wystawowej. 


TEBI x , DeC 
XKKXKKXKKKKKKKKKKKYKA 


x Najmniejszy i ostatni 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Franciszka Nawińskiego 

ul. Mikołajska I. 14, w Krakowie Telefon Nr. 248 
posiada majwiękezy wykór trumien 
metalowych i drewnianych, 
wszelkie przyhory pogrzebowe. 
Urządza pogrzeby ad najskromniej- 
azych do najwspanialszych, ceny umiarkowane. 
Podejmuje się również przewozu i spro- 
wadzania zwłok. 1-15 


KRRKRAARNNKNAURNNUNNNM 


SCHAMPOOING 
EEMROLEE 
czyści, zapobiega wypadaniu i razdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerya. — Fabryczny skład grzebieni. 


oraz 


RNNANKRNKKRNKARNM: 
| 1 b ialalażala) 


| l ożażadałaj 


496(2) 


e PYTAN t DZA 


MIANA LOKALU. 


KRAWIEC 


Antoni Sadowski i Syn 


Kraków, ulica Floryańska L. 32, parter 
poleca Szanewnej P, T, Publiczności swój założony w roku 1882 


MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


481 18-20 


zaopatrzony na każdą porę roku. 
Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk 


angielskich najwięcej renomowanych. 
UTykonanie gusta 


wne i tamie. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEROWY JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka humien przy ul. św. Tomasza L 4. 
ituż przy placu Szczepańskim) Telufon Nr. 581, Filia ulica 
Kopernika L. 6 — Zakład urządza pogrzeby dia wszystkich 
stanów, załalwia sam wazyalkie formalności, uehylając po- 
zoalałej radzinie wszelkich trudów. Również podejmuje się 
przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiada własne KATAKUMKY, odslepuje miejsca poje- 
dyncze na wieczne 

sowego przechowania za 
UWAGA. Nieklórzy z prze 


saja 


siębioreć: 

iż niają własny wyrób trumien, ca Jost niezgodne 
adan z nich nie ma fachowego wykształ: 
cenia, a lum fumem i trumien mu wyrahiać nie wolno, a 
Lylko ja, jaka majster stolarski, prawo ta mam i faktycznie 


trumny wyrabiam. 109 
w najnowszych fa- 


KRAWA sonach i deseniach 


poleca w wielkim wyborze Magazyn bielizny t nowości 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


KKKKKNKKKKKNKKKKKKKI 
NA WIOSNĘ i 


polecam 


swe składy z wszelkiemi pojazdami 


lk nowemi jak używanemi na 
resorach Pawoziki kryte lekkie na 1e- 
dnego konia i parę. Wolanty, Bryczki, 
Amerykanki, Landauery, Wózki, 
nowe na resorach wulwelem wybijane z latarniami od 
140 złr. dosiarczam do każdej slacyi kolei, — Składy 46 
Ę moje majavia się: ul, Bracka 1. 9., wi. Szpitalna 22 
1. 34, (_aprzaciw tealru), i ul. św. Jana L 30, w 

= „ („aprzecii ) na L 30, w x 

R 


z Krakowie. St CYRANKIEWICZ 
RKKKRNANRKUKANKNNNNKY 


HENKE 


właściciel składów z pnjazdumi. 


NOWINY 


KREMY i PASTY 


z fabryk krajowych 


tycli do odswie 
ia buelków 


LAKIER na kapelusze 


548 polecają 1492 


REIM i Spółka 
Rynak 37 Kraków. | 


Rzadka sposobność ! 
ZAKOPANE 


Dom nowy 


przedpokój i 2 
uchniaj 


tanio do sprzedania. 


W popliżu Krupówek, położeniu 
prześliczna, wspaniały widok na 
y. 

głoszenia osoli 
p M Pawłowski Zakopane Krus 
pówki. — Zaś pisemne: Włakci. 
ciel Wincenty Kowalczyk, Manio- 
wy op. Harklowa, 529 10-10 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikolajska |, 16. 
Sułady oraz własny wyrób tru- 
wien, ulica Kopernika |. 32: 
Ceny najniżeże, bo od 85 złr, tru 
many melalowe, w od 16 złe. truuny 
dębowe.” 524.31.30 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiej 
poteca: 
Zabawki w wielkim wyborze. Kur- 
ty korespondencyjne krakowiki:, 
pobyotyczno i fantazyjne. W xd. 
olońska oryginalna Pudry, kre: 
my i przybory toaletowe. 
Wyroby skórkowe angielskia.Pie- 
oyki japońskie kieszonkowe T.: 
pety, szlaki, fryzy, lamperye, cl = l- 
kiele, listwy, i sztokalerye. 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


Nowości 


do przybrania sukien 
damskich: 
taśmy, guziki, ko- 
ronki, materye i kol- 
nierze koronkowe: 
593 
DE eE 


ME Vea T] 
Nowy dom murowany 


w Zakrzówku, za Wisłą 


składający się ze czterech 
ubikacyj, z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania pod na- 
der korzysthymi warank.mi. 
Bliłsza wiadomość u p, Au- 
drzeja Szafrańc, w Krakowie 
przy ulicy Ślolarskiej | 18. na 
parterze w podwórzu, 539 5-7 


i zagr 


(3 pokoje, 
k 


przyjmuje 
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Wydano: Lucyna Szczepańska, Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepańsk: 


dnia 1% maja 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje się bez 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 
M. Branner. ul. Szpitalna 3, 
jubiler. 


CA 
bośniackie, czysto weł- 
niane, miękie, puszyste, 
ciepłe i bardzo trwałe 


od najtańszych cen 
poleca tirma 


Dr. Nieć i -Ska 


W KRAKOWIE 
Rynek gł. 25. 
{Magazyn lawarów wschodnich) 
(487-20-) Nr. B. 

D e o- 


PIERWSZY 


Zakład Plisowania 


przy ul. Niecałej I. 13, partar, 
przyjmuje do gufrowania wazel 
kie materye Do sukień kloszowo- 
plisowanych udziela się formy 
Zamówienia zamiejscowe usku- 
tecznia aig odwrotną pocztą 
24k 18 18 


Ubrączki slubne 440 22. 

niej i za grawirowanie tychża nie 

430 nie liczy 7-90 
S. ŻOŁDANI jubiler 


Kraków Mikolajska 98. 


Piękny paw wypchany 
z dużym ogonem, 
slojący na podatawce, jesl lanio 


-_ WYRÓB KRAJOWY 


OKIWIA ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św, Gertrudy i Zielnej 
poleca w wielkim wyborze obuwia 
męskie po 4 zir. KO ct, damosk:u 
po A złr. 50 ct oraz dziecinne, 


W komisowym Zakładzie 


SPRZEDAŻY | KUPNA 


H. TELESZNICKIEJ 
przy ul. Szewsklej Nr. 10 I. p. 
są tanio do nabycia; Gar- 
nitury mebli salon, w stylu 
„barocó, „renesana", „ste 
cesya” ilp, Kilka sypialni 
i jadalni stylowych, Sekre- 
larki, Wazy z bronzami, Zee 
gary (antyki), Świecznik 
piąk. wenecki, Szachy a kos 
śe! ston, arlystycznie 
fbrazy stara i 2 Ji 
Kossaku, Kaseta srebra nu- 
Wego na 19 osób stołow,, 
deser. i kawow,, Lustra (an: 
tvk), Kasa Werth. ogniotew., 
Kandelabry srebrne i z bron- 
zu antyk i nowoczesne, kil- 
kanaście przedmiotów mak, 
9 Fortepiany dobre, Biura, 
Salonki itp, Garderoba mg- 

ska i damska 504 
Zakład przejmuje powyższe 
przedmioty w komis. 


Powozy i Remizy 'a 
śluby, chrzty, spacery i p- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie 18114 
GUZIKOWSE! 
Grzegórzki 41, telefon 338, 


I 
Jedyny najtańszy 
skład zegarów i 
zegarków polec% 


d 
IGNAGY CYPRES 
Kraków 
Floryańska 49, 
Bogata ilustro- 
wana cenniki 


do sprzedania. 
B.iższa wiadoraość w dziala m 
seratów „Nowin* ul. św, Jaua 20. węg 


A darmo i oplatnie* 
SĘ 508 


Rządawo 


FABRYKA WÓD MINERALNYGK | SZTUGZNYGH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowle, ulica św. Gertrudy | 4. 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wady mineralne odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińsku, Giestueblerska, Seltaraka, Vichy, Maryen- 
badzka, Homburg, Ki gon, tudzież specyalna lecznicze, 
jak. litowa, bronową, jadową, żelazisią, kwaśną oraz wody 
lecznicze normalna x przepisu praf. lawarsklega. 
Sprzedaż cząsikowa w APET 1 drogueryach. Cenniki na 
żądnain franca 


uprawniona 


Przez Wys. c. k. Włudze rządowe autoryzowane | 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emerytowanego rolmistrza 


A. KORNBERGERA, Willa Wandy, ulica Stachowskiego 15, 


udziela wyjaśnień I wskazówek we wszystkich sprawach do 
tyczących ałużhy wojskowej i sporządza pospiesznie i staran 
nie wszelkie odnośne podania, — Biura załatwia równie: i 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich, podania do tronu, podania o pozwolenie 
złożenia konwersji i podniesienia kancyi małżeńskich it. p| 7 
Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest ©. Ë 
rządowo upoważniony Zakład wojskowo-naukowy oraz 
Pensjonat. — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie 


i bezpłatnie, | 
* Drukiem Iózófa Fieóhera w Krakowie. Telef. 42, > +4 p 


. py 


